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Rok XIV.

CENY OUŁOSZEN; Na i 
stronie wiersz m ilim e­
trowy mk. 603 — na 111 
stronie mk. 40 J .— IV mk. 
300. Tekst i nadesłane m. 
600. — Drobne ogłosze­
nia od mk lCOdo 300 za 
wvraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłossenia potamiej 
scowe o 50 •/, zagranicz­
ne 100*/. drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Z ł terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depei 
-ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem m iesięcznie 
mk. 10.000.

W Zagłębia p o za  Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 11.030.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.033 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnow iec. St. •_ _ _ _ _   Bedzla’ M ałachowskiego 7 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D ib row i Sobieskiego 8. T e le fo i 7 1

c o
Dla m łodzieży dozw olony.

Od 11 go do 16 go czerwca

Amerykański sensacyjny dramat w 6-ciu aktach 
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M A S Z Y N Y !
R O Z P R Z E D A J E  

K O M I S J A  R E W I N D Y K A C Y J N A  
p r z y  G ł ó w n y m  U r z ę d z i e  L i k w i d a c y j n y m  

Warszawa, Jasna 8, tel. 314-39.

2365

SS

Motory elektryczne mocy od 1 do 120 K. M Różne obrabiarki jako
tor t o k a "  ' ‘ * ' “  ------

ibejr 
ul. Towarowa 20,

itarki, wiertarki, frezarki, szlifierki, rewolwerówki i t.p. Maszyny 
są do obejrzenia na składzie Komisji Rewindykacyjnej w Warszawie.

ul. Towarowi 
Szczegóły na żądanie.

(składy Tow. Akc. C. Hartwig).
Szczegóły na żądanie.

J Ó Z E F  C H O R Z E L S K I
2386

u c z e ń  k l. VI G im n az ju m  S ta s z y c a
po d ług ie j i ciężkiej chorobie, opatrzony  św . S akram entam i,

zm arł dn ia 13 czerw ca, p rzezyw szy la t 17. 
nieWyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Piłsudskiego 14 ną 

crffcntarz parafjalny w Sosnowcu nastąpi w piątek, dn. 15 czerwca 
o g. 5, po południu. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odpra­
wione zostanie w sobotę, dn. 16 czerwca o godz. 8 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
:h stroskani RODZICE.Jotnych stroskani

^ 3 ME*W l-safer-- 1 2 2  *,

Za spokój duszy

ś . p. ANTONIEGO MIGHALEWSKIEGO
najukochańszego  syna 1 b ra ta , k a p ra la  7 p. p. leg. po leg łego  

nad  g ó rn ą  B erezyną
odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 1j  czerwca Ł j. w piątek 
o godz. 8-ej i pół rano w kościele kolejowym przy ulicy 3 Maja 
na które zaprasza kolegów i przyjaciół

M atka, s io stra  i szw a g ier .

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej posługi drogim nam zwłokom

K R Y S I  K L U S K Ó W N Y
a w szczególności ks. pref. Kuchcie oraz p. Welmanowi i całemu 
Peisonelowi nauczycielskiemu, jak również p. Burakiewiczowi i 
tym wszystkim, którzy brali czynny udział w kondukcie pogrze­
bowym — składa z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać*

2393 S troskana R odzina.

Dr. H. Grodziński
b. lekarz  szp ita la  chorób
wenerycznych i skórnych 2

Choroby w en ery czn e , sk ór­
ne i w ło só w .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8.
, Panie 5—6.
l SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.)

C h o ro b y : sk ó rn e , w ło só w , 
w e n e ry c z n e , (niemoc płciowa). 

A n a lizy  m ik ro sk o p o w e . 
L e c z e n ie  la m p ą  k w a rc o w ą .

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

S B S N 8 M I E E ,  f il iU M j m U a  Kr. 33, ii  A

Bywały w Polsce rozmaite 
rządy, bywały prawe, bywa­
ły lewe, bywały nawet i 
„centrowe", a żadne nie 
potrafiły zjednać sobie opinji 
lewicy. Przeciętny obywa­
tel polski, zdający sobie 
sprawę z wypadków, ‘ które 
się wokół niego dzieją, chwi­
lami stawał bezradny i ze 
zdziwieniem pytał się: „Czy 
straciłem zupełnie poczucie 
tego, co jest dla Polski do­
bre i pożyteczne, czy też 
stałem się jakimś bliżej nie- 
określenionym czynnikiem, 
który sobie te, czy owe par- 
tje, jak piłkę młokosy, z rąk 
do rąk podaje?"

I doprawdy nie można 
było nawet dziwić się tej 
powszechnej opinji, rządy 
bowiem Rzeczypospolitej, 
rzeczywiście jak piłka z rąk 
do rąk przechodziły, nie jak 
dobra powszechnego wykła­
dnia i zdecydowana wyraźnie 
linja pewnej polityki, lecz 
jak zabawka w ręku psot­
nych i złośliwych często 
dzieci.

Zabawka ta trwała długo, 
zbyt długo. Wreszcie dzieci, 
zrozumiawszy sens dawnej 
przypowieści, znanej każde­
mu z nas z bajki Jachowi­
cza: „Dzieci, źle się bawi­
cie, dla was jest to igraszką 
nam chodzi o życie",— zer­
wały z polityką pięknych 
frazesów, a jęły się solidnej 
i uczciwej pracy.

1 oto stał się fakt, nawet 
dla przeciętnego polaka, 
przyzwyczajonego do urąga­
nia własnemu rządowi, nie­
zrozumiały. Byliśmy wpraw­
dzie przyzwyczajeni, że roz­
maite „perły i djamanty" 
urągały Polsce, ale nie spo­
dziewaliśmy się, żeby ferwor 
partyjny, podniecoiy nastro­
jami hamburskiego zjazdu 
międzynarodówki, mógł ich 
unieść tak daleko, by z zim­
ną krwią dyskredytować po­
częli już nie rządy takie lub 
owakie, ale wręcz Polskę 
samą.

A jednak stało się. tak.

Sosnowiec, 14 czerwca.
Ostatnia odezwa PPS., ogło­
szona w partyjnym „Robot­
niku", wzywa szerokie masy 
„proletarjatu wsi i miast" 
do walki w obronie zagro­
żonej „demokracji".

Kto i kiedy zagrażał de­
mokracji? Czy obecny rząd? 
Rząd ludu wiejskiego i ro­
boczego, rząd inteligencji 
zawodowej, jednym słowem 
rząd całego produktywnego, 
nie frazesem, lecz czynem 
budującego przyszłość lep­
szą—społeczeństwa?

Doprawdy, na usta ciśnie 
się pytanfe: Czego wy chce­
cie? Mówicie ciągle, bez­
ustannie o Polsce, a czyny 
wasze, wasze podstępne 
knowania, wasze kłamliwe 
załamywania rąk do czego 
dążą?

Do świadomego dezorga­
nizowania życia publicznego 
Polski, do wiecznego szczu­
cia jednej warstwy społecz­
nej na drugą, do walki w 
łonie jednego narodu, naro­
du, który w najszerszych 
masach nie do walki prze­
cież, lecz do pokoju, do 
normalnego, istotnie pro­

duktywnego, dąży współżycia
Zaiste, nie demokracji bro- ; 

nicie, ale zdyskredytowanego 
życiem samym błędnego ma­
jaku supremacji jednej war­
stwy społecznej nad wszyst­
kimi innymi.

Sni się wam, świadomie, 
czy nieświadomie, sen o — 
„dyktaturze".

Czy nią będzie dyktatura 
t.zw. „proletarjatu", czy też 
ambitnych jednostek, które 
nad nim potrafią zapanować 
— to dla was obojętne!

Na szczęście, lud polski 
wyrósł już z pieluch mię 
dzynarodowej opieki i sam 
potrafi budować gmach swe­
go przyszłego szczęścia i 
potęgi.

Nie otumanią go już fra­
zesy piękne, ani plugawe 
łachmany waszych sztanda­
rów.

Minęły czasy, kiedy jało­
wym frazesem chwytać było 
można na wędkę międzyna­
rodowej masonerji dusze 
polskie—minęły bezpowrot­
nie.

Dziś świadomy swej war-i 
tości i świadomy swej s i ły , 
lud z resztą stanów w je­
den naród zjednoczony,. 
przystąpił do budowania j 
swego polskiego domu. ;

I w tym dziele nikt mu [ 
przeszkodzić nie potrafi.

i '

Z obrad sejmu.
Sejm przyjął dodatkowe prowizorium  budżetowe. —  Za pro­
wizorium prócz zesnołu rządowego głosow ała N. P. R. — : 

Burzliwe zajścia w iznie.
Warszawa, 13 czerwca

Wczorajsze posiedzenie sejmu 
poświęcone było sprawie dwuch 
dodatkowych prowizorjów budże­
towych za pierwszy i drugi kwar­
tał 1923 r.

Na ogół zaznaczyć należy, że 
sytuacja parlamentarna obecnego 
rządu o tyle się wyjaśnia, że klub 
parlamentarny n. p. r. powziął c- 
statecznie jednom>ślną uchwałę

Poseł Czapiński uderzył prze-; 
dewszystkim na politykę zagra­
niczną nowego rządu.

Przy omawianiu polityki w e­
wnętrznej usiłował podkreślić, 
rzekomą antyrobotniczą tendencję 
i dążenia nowego rządu. Przy 
omawianiu sprawy armji, wystą 
pil przeciwko zakusom prawicy, 
zdążającej — jak mówił — d o 1

głosowania za obu prowizorjami tego, ażeby arroja miała być n a - |
i uchwałę tę w pełni przepro- rzędziem dla jakichś niewyra-<j
wadził.

Z opozycji przemawiali: Cza­
piński (p.ps.), ATiedziński (klub 
Dąbskiego), Sanojca (wyzwole­
nie) i Griinbaum (koło żydow­
skie). Z pośród zespołu rządo­
wego przemawiał poseł Szebeko 
(z. 1. n.).

źnych celów stronnictw prawi­
cowych. Oświadczenie to mówcy 
łącznie z wykrzykiem posła Mo- 
raczewskiego. skierowanym pod 
adresem p. Źamorskiego „kana- 
lja“, wywołało olbrzymią wrzawę 
w  izbie. Prawica wystąpiła sta-, 
nowczo przeciwko wywodom p.



2 „I S K R A“ —  CEwartek 14 czerw ca 1923 roku. Nr. 129.

Czapińskiego, jak i przeciw  okrzy­
kowi p. M oraczew skiego. W rza­
w a w  izbie była tak  wielka, że 
w icem arszałek Poniatow ski, któ­
ry w  tej chwili przewodniczył, 
nie był w  stanie opanow ać sy­
tuacji. Dopiero, kiedy m arszałek 
Rataj objął przew odnictw o zw ol­
n a  izba się uspokoiła.

P. M iedziński zajął się przede- 
w szystkim  spraw ą ustąpienia 
m arszałka P i ł s u d s k i e g o ,  
przyczym znów  w y w o ł a ł  
b u r z ę  w skutek ośw iadcze­
nia, że o Ile rząd  nie będzie 
w ystępow ał przeciw ko tego ro ­
dzaju artykułom, jak artykuł p o ­
sła  Zam orskiego, to może się 
nadal zdarzyć, że w ojsko będzie 
sam o reagow ało w obec autorów  
takich artykułów. ' W yw ołało to 
znów  olbrzym ią wrzawę.

Chądzyński zastrzegł się s ta ­
nowczo, jakoby obecny rząd miał 
w ystępow ać przeciw ko klasie ro­
botniczej i ośw iadczył w  końcu, 
że n. p. r. w olałaby wprawdzie, 
ażeby w iększość parlam entarna 
sk ładała  się ze stronnictw  dem o­
kratycznych, ale nie naszą jest 
w iną —  m ówił poseł —  że w ię ­
kszość tego rodzaju nie pow stała.

Sanojca wygłosił dem agogi­
czne przem ów ienie przeciw  b u ­
dżetowi.

Szebeko opow iedział się  za 
przyjęciem  budżetu, a G rilnbaum  
w  im ieniu T^ydów —  przeciw ko 
prow izorjum .

P o  przem ów ieniu G rllnbaum a 
izba przystąpiła do głosow ania, 
przyczym  głosam i zespołu rzą­
dow ego, w zm ocnionego przez □. 
p. r. uchw alono prow izorjum .

Następnie! sejm  uchw alił na­
głość w niosku w  spraw ie akcji 
ratow niczej d la  dotkniętych g ra­
dobiciem  i pow odzią ludności w  
północnej stronie b. K ongresów ­
ki, oraz w  sprawie- przedłożenia 
ustaw y, obow iązującej z dnia 21 
stycznia 1922 r. w  przedm iocie 
ochrony drobnych dzierżaw ców  
rolnych na  ziem iach w schodnich. 
W  spraw ie tego w niosku prze­
m aw iał tym czasow y kierow nik 
urzędu ziem skiego p. Czałdow skl. 
N agłość obu w niosków  uchw a­
lono.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych ptsm i depesz.)
—  R ząd' angielski pow ziął de­

cyzję, iż nie może zgodzić się 
n a  w arunki francuskie, jednocze­
śnie proponuje, by Niemcy uzna­
ły liczby w ym ienione w  projek­
cie B onar Lawa.

—  Kanclerz rzeszy, C uno zło­
żył znam ienne ośw iadczenie, iż 
podczas jego podróży, w szystkie 
w arstw y ludności terenów  oku-

302.
W  ciągli dnia tegoż, w ediug 

rozkazów  Verier’a, cały służbow y 
personęl, z wyjątkiem  kam erdy­
nera, Kucharki i stangreta, odje- 

a ł do M alnoue.
W łaśn ie  w staw ano od stołu, 

jy  zabrzm iał g łcs dzw onka. 
P an n a  Verrie w raz z sióstr* 

iarją odeszły do sw oich poko- 
iw dla przygotow ania się do 
odróży.
A rnold D esvignes rozm aw iał 

w  sa lo n ie  ze sw ym  wspólnikiem .
W krótce po zadzw onieniu, furtkę 

w  bram ie otw arto i F loguy w szedł­
szy, znalazł się w obec odźw iernego.

—  W szakże to jest pałac pana  
Juljusza Verriere, bankiera? —  
zapytał.

—  Tak... —  odparł odźwierny.
—  W  tym pałacu m ieszka za- 

ów no siostra m iłosierdzia?

pow anych zapewniły go o dal­
szym prow adzeniu oporu.

—  Lloyd G eorge w ypow iedział 
w ielką m owę polityczną, w k tó ­
rej zaatakow ał F rancję i Polskę. 
W  m owie tej Lloyd G eorge wzy­
w ał społeczeństw o angielskie do 
walki z im perjalizm em  polskim, 
tw ierdząc, że „polska okupacja* 
W ilna, stw arza now e niebezpie­
czeństw a dla Europy.

—  Komisja adm inistracyjna u- 
chw aliła jednom yślnie rezolucję, 
po tęp iającą napady  na  posłów  i 
senąiprów  w  zw iązku z wykony­
waniem  przez nich m andatów  
poselskich i w zyw ającą rząd aby 
w innych pociągał do surow ej 
odpow iedzialności.

—  Najpoważniejszym  kandy­
datem  na stanow isko generalne­
go inspektora arm ji i przew odni­
czącego ścisłej rady w ojennej (te 
ostatnie funkcje pełnił m arszałek 
P iłsudski) —  je s t  obecny poseł, 
generał rezerwy, Józef Haller.

N om inacja ta ma być podp i­
sana  w  najbliższym  czasie. Gen. 
H aller zrzekłby się w tym w y­
padku  m andatu  poselskiego.

—  W  najbliższym  czasie odbę­
dzie się w  m inisterjum  spraw  w e­
w nętrznych narada, na której mi­
nister dr. Kiernik udzieli p rzed­
stawicielom  pism  wiadom ości, 
tyczących się  całokształtu adm i- 
stracji państw ow ej, a m iędzy in­
nymi poruszy sp raw ę straży g ra ­
nicznej.

—  W  m iejscowości W ozgirdy 
pow  rosieńskiego tłum litewski 
zburzył stare nagrobki na miej­
scow ym  cm entarzu. Zburzenie 
zostało dokonane z tego pow o­
du, że na  nagrobkach tych były 
napisy  w  języku polskim.

—  Cziczeri* nadesłał radzie 
zw iązkow ej szw ajcarskiej now ą 
depeszę w  spraw ie zam ordow a­
nia W orow skiego, w której po­
naw ia poprzednia oskarżenia o- 
raz dom aga się zadośćuczynienia 
ł odszkodow ań. R ada zw iązko­
w a postanow iła nie udzielać od­
pow iedzi na  pow yższą depeszę.

—  „G azeta Lw ow ska" donosi, 
że znany polityczny działacz 
ukraiński D oncew  tw orzy w śród 
inteligencji ruskiej k ierunek zbli­
żony ideow o do faszyzm u wło­
skiego.

—• W edług doniesień pism  z 
Belgradu, policji udało się w paść 
na  trop spisku, który planow ał 
zam ordow anie belgradzkiego pre­
m iera Pasicza. Policji jednakże 
udało się p lan  ten w  czas unice­
stwić. W edrug znalezionych do­
kum entów  spiskow cy rekrutow ali 
się częściow o ze stronnictw a de­
m okratycznego, a  częściow o z 
tak zw anej ligi w ojskow ej.

—  Strajk na  Ś ląsku Opolskim

—  T ak  pacie, siostra M arja, ze 
Zgrom adzenia św. W incentego a 
Paulo.

—  Chciałbym  się w idzieć z 
siostrą  Marją... a  na uspraw iedli­
w ienie mojej śm iałości dodam , 
Iż chodzi tu o nader w ażną sp ra ­
wę.

—  Przejdź w ięc pan  dziedzi­
niec i w ejdź na schody frontu, 
zkąd kam erdyner pana  dalej po ­
prow adzi.

T o mówiąc, odźw ierny po­
ciągnął za dzw onek, oznajm ujący 
czyjeś przybycie.

Flogny, stosując się do  otrzy­
m anego objaśnienia, m inąw szy 
dziedziniec, w szedł na schody.

Kam erdyner już się tam  znaj­
dował, zapytując:

—  Co pan  sobie życzysz?
—  Krótkiego w idzenia się z sio­

strą  Marją.
S iostra M arja jest w  swoim 

apartam encie, lecz wątpię, by 
chciała przyjąć pana  o tak spóźnio­
nej porze,

—  Zm uszony jestem  koniecznie 
o to n a le g a ć -  W  nad er w ażnej

zaostrza się w dalszym  ciągu, tak 
że m ożna już mówić o strajku 
generalaytn, Huta D onnersm arka, 
która jeszcze pracow ała, przyłą­
czyła się do strajku. Kierownic­
two strajku znajduje się w Za­
brzu, rów nież strajk robotników  
rolnych na Ś ląsku Dolnym  roz­
szerza się. Liczba strajkujących 
w zrosła do stu tysięcy.

—  C ała p rasa  niem iecka, p o ­
cząw szy od organów  nacjonali­
stycznych, a skończyw szy na  so- 
cjal dem okratycznym  „Vorwaerts" 
w ita zam ach stanu, dokonany o- 
statnio w  Bułgarji z zadow olo- 
niem i najgorętszym i sym patjam i. 
W  inform acjach prasy  niem iec­
kiej przedstaw ią się przebieg za­
machu, jako zwycięstwo czynn.- 
ków  um iarkow anych i inteligent­
nych nad  terorystyczną dyktaturą 
ciem nego chłopstw a.

Emerytura 
prezydentów Rzplitej.
W niesiony został do sejmu 

projekt ustaw y w  przędm iocie 
honorow ego uposażenia d oży ­
w otniego prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Artykuł p ierw szy głosi: „U stę ­
pujący ze sw ego stanow iska pre 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
otrzym uje uposażenie dożyw etn e 
w w ysokości pełnego uposaże­
nia przyw iązanego do pierw sze­
go stopnia służbow ego, płatne 
od dnia 1 m iesiąca następujące­
go po ustąpieniu.

W dow a i sieroty po p rezyden­
cie Rzpltej pobierają na w ypa­
dek jego śmierci zaopatrzenie 
w dow ie w zględnie sieroce, obli­
czone w  stosunku do uposażenia 
honorow ego dożyw otniego w e­
dług zasad ustaw y em erytalnej 
funkcjonarjuszów  państw ow ych z 
dn. 28 lipca 1921 r.

W szystkie inne uposażenia tej 
ustaw y em erytalnej funkcjoąa- 
rjuszów  państw ow ych z w yjąt­
kiem  ograniczenia czasu przeby­
w ania poza granicam i państw a 
m ają zastosow anie do prezyden­
ta  Rzplitej Polskiej, jako też 
do pozostałych po nim w dow y i 
sierot.

Art. 2. P rezydent Rzpltej Pol­
skiej, który po złożeniu swej go­
dności w stępuje do służby pań­
stw ow ej lub instytucji państw o­
wej pobiera w edług sw ego w y­
boru przez czas służby bądź ho­
norow e uposażenie dożywotnie 
(art. 1), bądź uposażenie  przy­
w iązane do odnośnego  stanow i­
ska  służbow ego.

O  ile jednak  z urzędu sw ego 
w  służbie państw ow ej lub insty­
tucji państw ow ej ustąpi, służy mu

spraw ie potrzebuję, by raczyła mi 
pośw ięcić kilka m inut czasu.

—  Racz w ięc pan  pow iedzieć 
sw oje nazw isko.

—  Nie mam  zaszczytu być 
znanym  siostrze M arj .„ lecz chciej 
pan jej doręczyć tę m oją  wizyto­
w ą kartę.

XXXV.

Służący, odebraw szy bilet od 
przybyłego, rzucił nań okiem, 
poczem  z podw ojoną ciekaw ością 
począł się w  sto jącą przed so b ą  
obistość w patryw ać.

N a łęarcie z białego brystolu 
w ypisanem  było:

FLOGNY

A po niżej nazw iska te słow a:
Inspektor policyjnych oddziałów, 

ulica Francois-Miron, Nr. 39.
—  W ejdź pan... —  rzeW słu­

żący po chwili w ahania. A w pro­
w adziw szy przybyłego do p rzed­
sionka, dodał: ■ *  .

—  Racz pan tu się z a tr^ m a ć  
p rzez chwilę.

1 zniknął w  głębi korytarza.

praw o od dnia 1-go m iesiąca n a ­
stępującego po w stąpieniu, do 
dalszego poboru  uposażenia w 
art 1 określonego.

Art. 3. P raw a w  artykułach 1 
i 2 określone przysługują w ca­
łości naczelnikowi państw a, po­
w ołanem u na to stanow isko u- 
chw ałą sejm u ustaw odaw czego z 
dn. 20 lutego 1919 r.

Art. 4  w ykonanie niniejszej u- 
staw y pow ierza się prezesow i 
rady  m inistrów  i m inistrowi 
skarbu.

Art. 5. U staw a niniejsza w cho­
dzi w życie z dniem* ogłoszenia. 
O ile w iadom o, ustaw a ta będzie 
rozpatryw ana zapew ne w  sejmie 
w  ciągu tygodnia bieżącego.

0 ?;jk?naais ustawy 
< « rozimiiowie miast.

W arszaw a, 13 czerwca.
Na posiedzeniu komisji robót 

publicznych po s.v H ausner refero­
w ał projekt ustaw y o rozbudo­
w ie miast. P o  dyskusji przyjęto 
rezolucję pos. Silbersteina, wzy­
w ającą rząd, ażeby przystąpił 
natychm iast do w ykonania usta­
wy o rozbudow ie m iast i w ydał 
rozporządzenie w ykonaw cze do 
tej ustaw y i zapow iedzianą n o ­
w elę do ustaw y z dnia 25 paź­
dziernika 1922 r.

Przyjęto rów nież w niosek p. 
H ausnera, stw ierdzający, że usta­
w a o rozbudow ie m iast jest ce­
low ą i p row adzi do rozw iązania 
kw estjj m ieszkaniowej.

Stan zasiewów.
'  P ogoda w m aju r.b. odznacza­
ła  się ogrom ną niestałością z 
w ciąż zm ieniającym i się okresam i 
c iepła i chłodu, jednakże prze­
ciętna tem peratura m iesiąca w y­
pad ła  blisko norm y (na nieznacz­
ny ułam ek stopnia powyżej jej 
w  M ałopolsce i tak sam o nie­
wiele poniżej w  reszcie kraju). 
Przytym  M ałopolska i W ołyń o- 
trzym ały naogóf dostateczną ilość 
ciepła i słońca. Reszta kraju tro ­
chę zam ało, oprócz w ojew ództw a 
w ileńskiego i części białostockie­
go, które odczuw ały znaczny brak 
dni słonecznych.

O pady przew yższyły norm alne 
na  zachodzie i północy, bliskie 
norm y były w  w ojew ództw ach 
środkow ych i poniżej norm y na 
południow o - w schodnim  krańcu 
Polski. ,

S tan zasiew ów  był powyżej 
średniego i w  końcu m aja dla 
całej Polski przeciętnie w ynosił 
w  stopniach klasyfikacyjnych (5

—  Szczególna wizyta... —  mó­
w ił do siebie, idąc. T rzeba prze- 
dew szystkiem  pow iedzieć panu-. 
Co może znaczyć przybycie tutaj 
tego agenta?

1 zam iast pójść do siostry Marji, 
która, jak  wiemy, znajdow ała się 
w raz z A nielą w  jej pokoju, po­
szedł w prost do salonu.

—  Co chcesz? —  zapytał 
bankier.

—  D ziw na wizyta, p a n ie -
—  Jaka w izyta?
—  Przyszedł inspektor po­

licji..;
Verriere w raz z Arnoldem zadrże­

li obaj, zam ieniw szy z so b ą  bo- 
jaźliw e spojrzenie i mimo całych 
usiłow ań, by zapanow ać nad  sobą, 
D esvignes m ocno pobladł.

—  Czegóż może żądać ów  
naprzykrzony człow iek? —  zapy­
tał Verriere podniesionym  głosem .

—  Pragnie  w idzenia się  z  s io ­
s trą  Marją... uspraw iedliw iając 
sw oje żądanie koniecznością roz­
m ow y w  spraw ie wielkiej wagi, 
w  naglącej spraw ie,

— oznacza stan  wyborowy, 4  —
dobry, 3 —  średni, 2 —  mierny, 
1— zły):

Pszenica ozim a 3.6, żyto ozi­
me 3.5, pszenica ja ra  3.4, jęcz­
m ień jary  3.6, ow ies 3.6, koni­
czyna 3.7, łąki 3.3, pastw iska na­
turalne 3.1.

Dla poszczególnych w oje­
w ództw  odpow iednie liczby są 
następujące:

W ojew ództw o w arszaw skie: 
pszenica ozim a 3.9, żyto ozime
3.8, łódzkie: ossen ica ozim a 3.9, 
żyto ozime 3 6, kieleckie: p szen i­
ca  3.7, żyto ozime 3.6, lubelskie; 
pszenica ozim a 3.6, żyto ozime 
3.6, białostockie: pszenica ozim a
3.2, żyto ozime 3.4, w ileńskie: 
p s ten ica  ozim a 2.9, żyto ozime
2.9, now ogrodzkie: pszenica ozi­
m a 3.0, żyto ozime 3.4, poleskie: 
pszenica ozim a 3.1, żyto ozime
3.5, w ołyńskie: pszenica ozim a
3.5, żyto ozime 3.8, poznańskie: 
pszenica ozim a 3.8, żyto ozime 3.5, 
pom orskie: pszenica ozim a 3,5, żyto 
ozime 3.4, krakow skie: pszenica 
ozim a 3 5, żyto ozime 3.2 lw ow skie: 
pszenica ozim a 3.5, żyto ozime
3.3, stanisław ow skie: pszenica o- 
zim a 3.0, żyto ozime 3.1, tarno­
polskie: pszenica ozim a 3.2, żyto 
ozime 3.2, śląskie: pszenica ozi­
m a 3.6, żyto ozime 3.5.

Na zachodzie i południu  stan 
pszenicy szacow ał się naogót 
wyżej, niż żyta, na pó lnocno- 
w schodzie stosunek był odw ro t­
ny. Przytem w ogóle stan  zasie­
w ów  był najlepszy w  w ojew ódz­
tw ach zachodnich i środkow ych 
oraz na W ołyniu, najgorszy na 
północno-w schodnim  krańcu P o l­
ski. W  tymże czasie r. z. stan 
przedstaw iał się znacznie gorzej, 
a  m ianowicie przeciętnie dla całej 
Polsk i:

Pszenica ozim a 3.0, żyto ozime 
3.0, łąki 2.4, pastw iska 2.3.

O pierając się na stw ierdzonym  
w  maju stanie zasiew ów  przy 
w arunkach, że nie nastąpi żadne 
pogorszenie i że w  okresie żniw 
będzie sprzyjająca pogoda, należy 
się spodziew ać ogólnego zbioru: 
pszenicy w  ilości 13.9 m iljonów 
kwintali, żyta 53.8 m iljonów  kw in­
tali, jęczm ienia 15.2 m iljonów  
kwintali 1 ow sa 27.2 m iljonów  
kwintali. W  tym przypadku o gó l­
ny zbiór przew yższałby zbiory 
zesz ło rocaie : pszenicy  o 19.8 
proc., żyta 6.1 proc., jęczm ienia 
16.9 proc. i ow sa 6.7 prt>c.

W obec niesprzyjającej dotych­
czas pogody w  czerw cu ! os tego­
rocznych zbiorów  zależy od ra ­
dykalnej zm iany układów  atm o­
sferycznych i popraw y pogody 

%

Arnold D esvignes zdołał ochło­
nąć.

Przybycie policyjnego agenta 
pow iadam iało go w praw d \ie o 
niebezpieczeństw ie, co nie u
ło wątpliw ości, lecz to niebezj. \e- 
czeństw o nie było naglące. • 
p raw dopodobnie; m yślał więc 
sobie, i i  Cios łatw o odbić mu 
przyjdzie.
> Sądzę... —  rzekł do Verrie- 

r a  — ji  wypada ci pomówić z 
tym Człowiekiem, zanim  gopdeślesz 
do sw ej siostrzenicy.

Zdanie pow yższe poparł zna- 
czącem  spojrzeniem , które bankier 
zrozumiał.

—  Jak się nazyw a ów agent? 
—  zapytał.

—  Oto jego karta.

d. c. n.
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Obecnykryzyswalutowy
Rozpatrując obecną sytuację 

walutową w Polsce i znaczny 
spadek marki, musimy przedew- 
szystkim zorjentować się w przy­
czynach, które ten fakt wywoła­
ły-

Należy pamiętać, że do całko­
witej sanacji skarbu jest jeszcze 
daleko, program sanafcyjny zo­
stał zakreślony na trzy lata, a 
więc pozostaje jeszcze przeszło 
dwa i pół roku do chwili, w któ­
rej będziemy mogli mówić o u- 
leczeniu naszej waluty 1 finan­
sów.

Do dziś dnia budżet nasz nie 
^ s t  jeszcze zrównoważony i mu­
sieliśmy cały szereg wydatków 
pokrywać przez zaciąganie poży­
czek w p. k.k. p., a więc drogą 
nowych emisji. ♦

Realizacja podatków jest za- 
późniona, rząd Sikorskiego nie 
był w możności jej przeprowa­
dzić. Kryzysy więc takie, jak o- 
becny, są wytłumaczone i-są  
spuścizną przeszłości, z którą obe­
cny rząd musi. się porać.

(}dy dodamy do tego jeszcze 
pewne chwilowe zresztą pogor­
szenie się w realizowaniu walut 
zagranicznych, należnych Polsce 
za eksportowane towary, wtedy 
będziemy mieli w przybliżeniu 
całokształt tych przyczyn, które 
wpłynęły na chwilowy spadek 
marki polskiej.

i Pamiętać jednak powinniśmy o 
tym, że wszystkie te przyczyny, 
które w ostatnim czasie zbiegły 
się razem i wywołały deprecjację 
marki, są przejściowymi i w naj­
bliższym czasie znikną.
I Poprawę prawdopodobnie bę­
dzie można zauważyć już wkrót­
ce. Wstrzymana realizacja wa­
lut zagranicznych należy już pra­
wie do przeszłości. Skarb polski 
w  najbliższym czasie będzie o- 
trzym yw ał większe sumy walut 
Obcych za eksport jaj, który jest

w toku. Poważną pozycję sta­
nowić również będą sumy, należ­
ne nam za cukier z przyszłej 
kampanji, które także w najbliż­
szych dniach zaczną wpływać do 
skarbu.

Przewidywać można, ie  walu­
ty z eksportu wpływać będą już 
w czerwcu, co odbije się na na­
tychmiast dodatnio na kursie mar­
ki polskiej. W lipcu wpływ wa­
lut wzmoże się jeszcze bardziej.

Realizacja podatków także już 
jest kwestją tylko krótkich tygod­
ni. W lipcu zaczną wpływać 
poważne sumy do kas skarbo­
wych z podaiku gruntowego, w 
sierpniu będzie pobrany podatek 
obrotowy od przemysłu. Jędnym 
słowem, zarówno napływ walut 
obcych jak i realizacja podatków 
już w krótkim czasie wpłynie 
dodatnio na kształtowanie się kur­
su marki polskiej i większych 
wstrząśnień i spadku naszej wa­
luty nie należy przewidywać.

Pisma lewicowe starają się o- 
dium obecnej sytuacji walutowej 
rzucić na głowę nowego rządu, 
insynuując, jakoby powstanie 
rządu większości polskiej zachwia­
ło naszą sytuację finansową. Są 

* to jednak insynuacje, obliczone 
na bardzo naiwnych, bo każdy, 
głębiej myślący, rozumie, że stan 
obecny jest tylko wynikiem czte­
roletnich rządów lewicy, skutkiem 
eksperymentów socjalistycznych 
na młodej państwowości polskiej 
czynionych.

Rząd obecny, oparty o polską 
większość w parlamencie i kraju, 
musi całą spuściznę błędów po 
swych poprzednikach naprawić. 
Czeka go ciężka i żmudna pra­
ca, w której powinien znaleźć i 
znajdzie poparcie wszystkich do­
brych obywateli.

Obecny moment chwilowego 
kryzysu należy spokojnie prze­
trzymać, a poprawę widoczną 
przyniesie już czas najbliższy.

tur z żoną.* Na zwróconą mu 
ze strony żony uwagę, że powi­
nien już raz zaprzestać pijaństwa, 
rozwścieczony tym Kubicki, pod­
palił własną stodołę, od czego 
zajęła się cała zagroda, niszcząc

w zupełności kilkuletni dobytek, 
wartości około 40 miljonów tak. 
Pastwą płomieni padły konie, 
krowy, świnie, kury itd. Kubic­
kiego aresztowano i osadzano w 
więzieniu.

Z kraju.
O dznaczen ie  d r. W ł. S ta n ­

k iew icza . Kieiownik minister- 
jum spraw wojskowych, jen. O- 
siński, w otoczeniu adjutantów i 
oficerów gabinetu ministra, ude­
korował krzyżem komandorskim 
Odrodzenia Polski weterana 63- 
go, dr. medycyny Władysława 
Stankiewicza.

Dr. Stankiewicz urodził się w 
Warszawie w r. 1837. Wstąpił 
do warsz. akademji medyko-chi- 
rurgicznej, po której ukończeniu 
w r. 1862 był asystentem prof. 
Lecrema w klinice chirurgicznej 
szkoły głównej.

W r. 1863 był jednym z trzech 
członków komisji lekarskiej po­
wstania. Biorąc udział w 6-u 
większych bitwach w pow. san­
domierskim, w oddziałach Cza­
chowskiego, dokonał przeszło 800 
operacji, niosąc niestrudzoną po­
moc, rannym powstańcom i ran­
nym wrogom. Po powstaniu zmu 
szony był emigrować. Zamiesz­
kał w Paryżu, gdzie w ciągu 2 
lat pracował wśród kolonji pol­
skiej. Powróciwszy do kraju, dr. 
Stankiewicz pracował fako chi­
rurg w szpitalu św. Rocha, później 
ewangelickim. Obecnie znajduje 
się na emeryturze.

po dekoracji i złożeniu życzeń 
przez ministra, zasłużony lekarz 
wzruszonym1 głosem podziękował 
ministrowi za zaszczyt, jaki go 
spotkał, uważając się za szczę­
śliwego, H na schyłku życia da­
ne mu jest nosić order polski.

TE L E G R A M Y .

Ameryka 1 Polska.
Warszawa, 13 czerwca.

Poselstwo Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie nadesłało do 
towarzystwa polsko - amerykań­
skiego pismo z wyrazami uzna­
nia za hołd oddany przez społe­
czeństwo polskie pamięci żołnie­
rzy amerykańskich, którzy pole­
gli w o b r o n i e  niepodległości 
Polski.

(Przez telefon.).

Z komisji sejmowych.
Warszawa, 13 czerwca.

Po wczorajszym burzliwym 
dniu obrad sejmowych, zapano­
wała dzisiaj w sejmie apatja. 
Pracowały tylko dwie komisje: 
rolna i administracyjna. W ko­
misji rolnej omawianą była spra­
wa utworzenia nowego minister-

jum reformy rolnej. Opozycja żą­
dała, aby w sprawie wykonania 
ustawy o reformie rolnej decydo­
wały ostatecznie równe komisje 
ziemskie.

Większość rządowa postanowi­
ła sprawy te powierzyć trybuna­
łowi administracyjnemu.

E cha nap aśc i n a  red . S troń - 
sk iego . W związku z napadem 
porucznika Nierniry-Radomskiego 
na posła Strońskiego, otrzymuje­
my informację, że por. Niemira-

Generał Stanisław Szeptycki — 
ministrem wojny.

Warszawa, 13 czerwca.
Przyjechał do Warszawy ge­

nerał Stanisław Szeptycki, który 
odbył dłuższą konferencję z pre- 
mjerem Witosem, poczym był u 
prezydenta Wojciechowskiego. Po 
wizycie generała Szeptyckiego,

prezydent Rzplitej podpisał de­
kret, zwalniający z urzędu kiero­
wnika ministerjum -aw woj­
skowych, generała osińskiego, 
oraz dekret, mianujący ministrem 
spraw wojskowych generała Sta­
nisława Szeptyckiego.

Czeskie marzenia słowiańskie.
Praga, 13 czerwca. i wielkość Rosji. Zawszem zale-

Znany polityk czeski Kramarz, cał Czechom propagowanie idei
wygłosił przemówienie, w którym słowiańskiej w porozumieniu z
powiedział, że wierzy w potęgę Rosją. •

Marsz Stambulińskiego na Sofję.
Wiedeń, 13 czerwca.

Dotychczas nie sprawdziły się 
pogłoski o zaaresztowaniu Stam­
bulińskiego. Według innych wia­
domości Stambulińskl rozporzą-

Radomski opuścił wczoraj odwach 
komendy miasta, gdzie miał spę­
dzić 25 dni.

Sprawa została skierowana na 
drogę postępowania honorowego 
Por. Niemira-Radomski pełni już 
swoją zwykłą służbę w sztabie 
generalnym.

280 m iljonów  kary  — 25 
m iljonów  n ag ro d y . Urząd 
akcyzowy m. Warszawy po dłuż 
szej obserwadj odkrył potajemną 
dystylarnię spirytusu denaturowa­
nego w jednej z większych che­
micznych fabryk w Warszawie.

Właściciel tej fabryki jest zna­
nym działaczem społecznym i 
powagą w zakresie spraw farma­
ceutycznych.

Karę wyznaczono w sumie za­
ledwie 280 miljonów mk. Kara 
ta z^aje się w pewnym tylko 
stopniu pokrywa straty, jakie skar 
bowi państwa z o s t a ł y  wyrzą­
dzone.

Zaznaczyć przy tym należy, że 
winny rozporządza obecnie mil- 
jardowymi funduszami.

Urzędnikowi, który przyczynił 
się do wykrycia nadużycia przy­
znano nagrodę w sumie 25 mtl- 
jonów marek.

Szalony  czyn p ijaka . We 
wsi Łagiewniki małe pow. łódz­
kiego mieszkający tarn gospodarz 
Kubicki Andrzej, zwolennik na­
pojów wyskokowych, żył cd dłuż­
szego czasu w niezgodzie ze swą 
małżonką, Antoniną. Kubicki przy­
chodząc zwykle późno do domu 
w stanie nietrzeźwym, maltreto­
wał swoją małżonkę, czyniąc jej 
rozmaite wymówki na temat złe­
go prowadzenia gospodarstwa ftp. 
1 oto powróciwszy do domu w 
mocno podchmielonym stanie, 
wszczął jedną ze zwykłych awan-

Warszawa, 13 czerwca. 
Prezydent rady ministrów p.

Okradanie skarbu polskiego.
Gdańsk, 13 czerwca.

„Dziennik Gdański" donosi o 
wzrastającym nielegalnym przy­
wozie towarów niemieckich z 
Gdańska do Polski. Towary te 
przychodzą do Gdańska drogą 
morską, wyjętą zupełnie z pod 
kontroli celnej PolskL Granica 
celna od strony Niemiec staje się 
iluzoryczna, gdyż wszędzie na 
granicy gdańsko-niemieckiej znaj-

C 3
CO
CO
CO
CO
c oc o
c o
c o

c o
c o

8-klasowe Gimnazjum Żeńskie 
JADWI GI  KRZY MOWS KI EJ

B Ę D Z I N I E ,  ----W 2204

E gzam iny  d la  n o w ow stępu jących  uczen ie  
ro z p o c z n ą  się  20-go czerw ca.

Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 10—2 po pot 
K andytatk i, k tó re  ukończyły  całk o w ity  k u rs  szk o ły  p o w ­

sz e ch n e j, p rz y ję te  b ę d ą  d o  k lasy  4-ej bez  egzam inu ,

CO

nam

Zarząd Związku Majstrów Fa&ryezaych oddział w Sosnowcu
zawiadamia swych członków, ie  w lokalu Polskich Związków 
Zawodowych w Pogoni, ul. Marjacka Nr. 1 w dniu 17 czerw­
ca b. r. o godiinie 2 w pierwszym, a o godzinie 3 i pół p.p. 
w drugim terminie odbędzie się

zebranie ogólne roczne,
prawomocne bez względu na ilość przybyłych.

2370-2 Z A R Z A D .

Wycieczka uczonych 
amerykańskich-
Warszawa, 13 czerwca.

Dnia 15 b.m. przez Dziedzic, 
przybywa do Warszawy wyciecz­
ka uczonych amerykańskich po: 
przewodnictwem d-ra Monro* 
Goście zwiedzą Łódź, Pozna: 
Katowice, Kraków, Zakopane 
Lwów i Wilno, skąd przez Tur- 
mont wyjadą dnia 1 lipca de 
Rygi.

Misja rolnicza francuska u prem. Witosa.

Konsul niemiecki 
w Gdańsku.

Warszawa, 13 czerwca. 
Pan prezydent Rzeczypospolitej 

w porozumieniu z senatem w. m. 
Gdańska udzielił exequatur pan.. 
Herbertowi zon Dirksenowi, kon­
sulowi generalnemu rzeszy nie­
mieckiej w Gdańsku.

Zjazd kółek rolniczych.

dza 50.000 uzbrojonych włościan 
i przygotowuje się do marszu na 
Sofję: Pierwsze krwawe starcia 
między zwolennikami Stambulin- 
skiego a wojskiem rządowym już 
się odbyły.

Witos przyjął delegację robotni­
ków francuskich z p. Noulensem 
n* czfele.

dują się składy towarów niemiec­
kich, które bez cła dostają się

Warszawa, 13 czerwca.
Rozpoczął się zjazd kółek rol­

niczych centralnego towarzystwa j 
rolniczego nabożeństwem w koś 
ciele po-bernardyńskim. Po na 
bożeństwie wielka sala muzeum ' 
przemysłu i rolnictwa wypełniła ] 
się po brzegi delegatami, którzy 
przybyli w liczbie około 700.

Zjazd zagaił prezes centralne­
go t wa rolniczego, p. Fedakow- 
ski, witając przybyłych gości fran- i 
cuskich, p. de Nicolai, przedsta- j 
w idela związku towarzystw roi- i 
niczych francuskich i p. Toussa- 
int, przedstawiciela związku syn- j 
dykatów rolniczych, oraz ministra j 
rolnictwa, p. Jerzego Gościckie- ; 
go. Gościom i ministrowi zjazd 
zgotował gorącą owację. Odpo- j 
wiadali koście francuscy i p. m - ■ 
nister Cościcki, który oświadczył, 
ie  nie są mu obce prace c. t. r., 
w których kiedyś brał udział, j 
Następnie prezes Fudakowski 
wygłosił programowe przemówie­
nie, podkreślając potrzebę z^ody 
i umiłowania zawodu rolniczego, 
by praca wspólna była naprawdę 
twórczą..

na teren Gdańska, a stamtąd do 
Polski.

Jako środek zaradczy, „Gaze­
ta Gdańska" proponuje obsta­
wienie granicy wodnej między 
Gdańskiem a Prusami wschodni­
mi z pomocą łodzi i przeprowa­
dzenie rewizji statków, przy biją­
cych do Gdańska.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 13 czerwc?
D o la ry   78 250
Franki franc. — 5.100 
Marki niem. — 0.79 
Funty — 377,000 
Korony czes. — .2380 
Korony aust. — 0,98

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 13czerwc-

Dolary 94,000.
Marka poi. 1.22

GIEŁDA BERLIŃSKA: 
Berlin, 13 czer . 

Dolary — 92,000 
Marki pols. — 1.15.

iimm
lekarz ciiuraii w ansrycznyc. 

i skórnych (w łosów ).
Badaniu mikroskopowe.

Przy jm uje  od  10— 12 i 4 —7 w iecz '

w  n ied z ie lę  i św ię ta  od 10— 1 po pot

BĘBZLN, uzeiaozka 14, parter :
1 2045 » T E L E FO N  31 j



0

. I S K R A " —  czwartek 14 czerwca 1923 roku. Nr. 129.

AKC.TOW. DRUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO
„KURJER Z A C H O D N I *  S. A.

S O S N O W I E C ,  DLICA DĘBLIŃSKA Nr. 1.
W y k o n u j ą  w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres drukarstwa wchodzące.

HI
i

POI KAMY NATURALNO- 
QERW0NE60 KOLORU DACHÓWKĘ:

KARPIOWA. 
ŻŁOBIONA 

i RZYM SKA
zupałnfe trwefą i odporną na 

wszelkie npfy*y atmosltiyuna 
era*

tZtmsterztdną czerwoną etęfą 
metzynowe ikćnkr 'dziurawki 

różnych fo ra u tM

flroime ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

3Uo mk. za wyraz

C=

„Ofoal- Elegoilo
Kto chce tanio ładnie się 
ubierać niech się zgłosi 

do zasłużonej Wirmy
V ta c ic u , im  i i  K łjriiiiisliij fit. li, t litfn , tnit,

która posiada na składzie WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ po­
dług najmodniejszych fasonów i najinteligentniejszy kiijenł nie potrze 
buje nawet t bstalować, gdyż w danej firmie można dostać gar.iitury od 
najskromniejszych i najwykwintniejszych, a także wykonywuje się z wła­

snego i powierzonego materjału oraz sprzedaje się na metry. 
U W A G A : Dla panów pracowników biur rządowych i prywatnych o- 

twieramy kredyt 1800 4

W Y R O K
W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Pokoju I okręgu w  

Sosnowcu w  dniu 17 maja 1923 r. na zasadzie art 119 UP>\. i art 
i 19, 32, 42, 44, 52, Ust. z dnia 2 lipca 1920 r. (Dz. Ust Nr. 67 p. 
1449) i art. 62 przep. tymcz. o koszt sąd Esterę Stemchart, zam iesz­
kałą w  Sosnowcu przy ul. Konstantynowskiej nr. 17 za sprzedaż 
kartofli po wygórowanej cenie skazał na zapłacenie grzywny w su­
mie 50 tys. marek z zamianą w  razie nieściągalności na 1 miesiąc 

larestu policyjnego, oraz na uiszczenie 5 tys. marek kosztów sądo- 
jwych •

Za zgodność Sekretarz Sądu:
2381 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ E. Jaroszewicz.

W Y R O K .
W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Pokoju I okręgu 

v Sosnow cu w  dniu 17 maja 1923 r. na zasadzie art. 119 U. P. K.
art 19, 32, 42, 44, 52 Ust. z onia 2 lipta 1920 r. (Dz. U st nr.

67 p. 449) i art. 62 pizez tyn cz. o koszt sąd Bertę Sztorchan, za-
ieszkałą w  Sosnowcu przy ul. Konstantynowskiej pod nr. 19 za 
r z e d a ż  kartofli po wygórowanej cenie skazał na zapłacenie grzyw- 

ji w  s u m i e  50 mk. z zamianą w  razie u h  ściągalności na jeden 
siąc aresztu policyjnego, oraz na uiszczenie 50 marek 'kosztów  

J owych.
Za zgodność Sekretarz sądu:

2381 E- j 3ro*zewlcz.
W Y R O K .

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Pokoju I okręgu 
Qosnowcu w dniu 19 maja 1923 r. na zasadzie art. 119 U. P. K.
r. 19. 32, 42, 44, 52 U st z dnia 2 lipca 1920 r. (Dz. Ust. Nr.

449) i art. 62 przep. tymcz. o koszt, sąd Łaję YVuic, zam iesz 
t w Sosnowcu przy ul. Konstantynowskiej nr. 25 za sprzedaż

iii po wygórowanej cenie skazał na zapłacenie grzywny w su- 
 ̂ -'0 tys. marek z zamianą w razte nieściągalności na jeuen mie-

i resztu policyjnego, oruz na uiszczenie 5 tys. marek kosztów  
•ącowychk £

j Za zgodność Sekretarz S ądu:.
1 2 * E. Jaroszew icz.

35

O l azyjnie urządzenie sklepowe w do 
brym stanie sprzedam. Btara 8 — 

Sosnowice. 2102—3

Sprzedam letnisko w Ząbkowicachza 
miijon dwieście tysięcy marek; poi 

skicn. Wiadomość auminis.racja iskry 
Dąbrowa ' 2268—1

Sprzedam aparat do sodowej wody 
i szafę. Pogoń ulica Rudna Nr 3 

Kulawik. 2295— I
W ióry i trociny do sprzedania. Za­

kłady modelarsko -  sto.arskie 
„Model* ul. (asna 26. 2315—2

2 samochouy marki Adler 40 Hb. 3 
tony kaidonowe, omnious 30 miejsc 

i ciężarowy w zupełnie dobrym sta­
nie na pełnych guniach, również mo 
tor i części tej nurki i sdy. Zawier­
cie Senatorska 2s, Argentyna Kubara.

2348—2
H. P. motor naftowy w dobrym 
stanie do sprzedania. Wiado­

mość sklep Kocota Sobieskiego i w 
Dąbrowie 2339—2

M e b l e  nowe za gotówkę 
i na raty w Chrześcjań- 

skim zakładzie stolarsxim. 
Będzin, Modrzejowska 14, dom 
Czernego. 2358-2

Iest do sprzedania 2400 sztuk akcji 
Piasta. Wiadomość w Administra­

cji. 2359-2
fjprzedam  sypialnię, fortepian, o.ej- 

ne obrazy z wolnym mieszkaniem 
3 pokoje kuchnia. Wiadomość Iskra 
Dąbrowa. 2317—1
Iz upuję stare gumy rożnego rodzaju.

Płacę najwyższe ceny. będzm, Ma­
łachowskiego 42. Pinkus Zelkowicz.

2390-3
r \u b e ltó w k ę  16 lufy stakw e, dosko- 

nale bijącą spizedam. Ostrowski 
Huta Bankowa. 2376
%łt/yżlicę rasową niemiecką ostro- 
* ”  wiosą bro.-.zową siedmiomiesię- 

czną sprzedam. Ostrowski Huta ban­
kowa. 2377
/"'hrześcjańska hurtowa sprzedaż kar- 
^  bidu, ceny konkurencyjne, Sosno 
wiec ulica Rudna 34, Horzetski.

23o4—2
JT powodu wyjazdu 2 łóżka, mate- 
"  race siatkowo sprężynowe, b wkra 
dów za l,800,0uu, bieliżniarkę i to­
aletkę z blatem mai murowym i lu­
strami po l,300,00u mk. sprzeda za­
raz księgarnia „PULOtNjA* K enardjw- 
saa. 2362
Do sprzedania okazyjnie z powodu 

wyjazdu pierwszorzędna restaura 
cja cukiernia w większym mieście fa­
brycznym Zagiębia. Zapewmouy do­
chód 2u miijonow miesięcznie. Oferty 
do dnia 30 czeiwca składać w admi­
nistracji „iskry* pod .Restauracja 
C uk.ernia \ 23b7—3

Posady i prace.
Zaofiarowane 30u mk. za wyraz.

L>u«ł)<titera |ki> oD.najm.ontgo tnej> 
dokładnie z książkowością po­

szukujemy od zaraz i reflektujemy 
tylko na siły pierwszorzęcne. Oierty 
z wyczeipującym .cuiicnlum vitae“ 
nadsjriać pod „ B lu i*  do adm imstra 
cji .iskry* 2319— 1
Lkouaptekarz potrzebny zaraz do a- 
* pteki C. Truszkowskiego w Sos­
nowcu ul. t iłsuuskiego Nr 4o. 232-2 
1 kfi pracowni biel.zny „Astra* po- 

...ijzt'ohe zdolne panienki do dziu- 
ie i  UAierg..n:a, oiaz uczennice. oo- 
suowiec Aieja t9. ..369

Potrzebny pracownik fryzjerski i u- 
czeń. Pytlik, Grobla 5. 2356-3

j Poszukiwane 100 mk. za wyraz.

JM lody, energiczny kasjer 
buchalter przyjmie po­

sadę kasjera, ewent. pom. 
buchaltera biuralisty lub t.p 
Łaskawe zgłoszenia „lskra“ 
Sosnowiec, pod .Samotny".

2296-1
O an ien k a  inteligentna poszukuje po- 
*  sady do zarządu domu lub do 
dzieci. Wiadomość .Iskra* Będzin.

2384

L o k a l e .
3lA) mk. za wyraz.

Z am ien.ę m.eszkanie 1 pokój z ku­
chnią w Dąbrowie na takie same 

lub 2 pokoje z kucnnią w Będzinie. 
Wiadomość iskra Dąbrowa. 2325—2

Pokoju umeblowanego w Dąbrowie 
w śródm.eściu z osobnym wej­

ściem z utrzymaniem lub bez poszu­
kuje dwóch braci. Zgłoszenia proszę 
naasyiać do .Iskry* w Dąbrowie pod 
„Bracia*. 2375

R Ó Ż  n e.
300 mk. za wyraz.

Z kapitałem trzydziestu miljonów 
marek przysiąpię do solidnego 

interesu przemysłowego. Oferty adm. 
.iskry* dla .Trzydziestki*. 2311—2

Zakładam i prowadzę księ­
gi buchalteryjne syste­

mem amerykańskim. Szybko 
i tanio. Wiadomość w admi­
nistracji „Iskra" 2314—5

Student Uniwersytetu W arszawskie­
go udziela lekcji korepetycji. Wia­

domość w adm. .Iskry*. 2072—1,

Z aginął chłopiec 13 letni A lełSun­
der Marzec, syn Paw ła z Bielo- 

wizny pod Ząbkowicami, wyszedł z 
domu 27 maja i dotąd nie wrócił. 
Ojciec prosi o odprowadzenie chłop­
ca do domu za wynagrodzeniem i 
zwr tern kosztow. 2328—1
Oddam na własność sfna 12 letnie­

go z 4 oddziałową nauką, pierw­
szeństwo bezdzietne małżeństwo. Wia 
domość w administracji „Iskry* w 
Sosnowcu. 2374
S /aw a le r  lat 27 pragnie poznać pan- 

nę, polkę, w wieitu do 25 lat, 
w celu matiymonialnym, rzecz traktu­
je na seijo. Łaskawe zg.oszema do 
administracji „Iskry* pod .POLKA*.

2367
p rz y b lą k a ł się pies, jest do odebra- 
* ma za zwrotem kosztów ogłosze­
nia i utrzymania. Kolejowa 15, w 
sklepie. 2d63

Zgubione dokumenty.
luo mk. za wyraz.

I rena bzadkowska z g u b n a  dowód o 
sobisty wydany przez Magistrat 

miasta Kłodawy oiarosiwa Koismego 
ziemi Kaliskiej. 2333—3
O . .  Karczmarczyk zagubił kartę uc- 

• mobilizacji wydaną przez 74 
pp. 23 oyw. w Biedrusku oraz metry 
kę urodzenia. 2361—3

J ozef Woiarski zgubił patent na obu­
wie i dowód osobisty wyd. przez 

gminę Ma«ogoszcz. 2385—3

Sztange Otton zgubił książkę Kasy 
Chorych Nr 60998. 2329—2

Roman Klim asińsu zgubił papiery 
wojskowe wydane przez r s O .  

bęużin, 2303—3

Dnia 9 czerwca zgubiono na dwor­
cu w Sosnowcu portfel zawiera­

jący k Ika tysięcy marek, monogram 
srebrny I. P. książeczkę wojskową 
oraz bilet sezonowy na rok 1923 na 
nazwisko Karola Pietrzaka. Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić do kancelarji 
zawiadowcy stacji Sosnowiec za dob 
rym wynagrodzeniem. 2297—1
C zeląg  Antoni zgubił dowód osobi- 

sty wydany przez gminę Szczytni­
ki, oraz zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez 73 p. 2299—1

F lorjan Wójcik zgubił książkę Kasy 
Ch rrych wydaną przez kopalnię 

.[uljusz* 23ui
Musialik juljan zgubił portfel wraz 

z dokumentami, tymczasowe za­
świadczenie demobilizacji wyd. przez 
li p. p. w Pińczowie, zaświadczenie 
na złożony dowód osobisty wydany 
przez Pabr. Wożniaków. 2303— 1

Skradziono portfel z pieniędzmi, kar­
tę pobytu na imię Paweł Koegler.

2301—1
Jakób Szlama Pilcer zgubił kartę de­

mobilizacji wydaną przez PKU Bę 
uz.n. / 2310—I

J an Okulaiczyk zgubił dowód kole­
jowy Nr 6li0 i kartę wojskową wy 

aaną przez PKU Częstochowa. **
2313-1

J an Mierzwicki zgubił książkę Kasy 
Chorych w ydaną przez kop. Piaski 

Książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU Będzin, dow od osoDisty wyda­
ny przez gm. Wolisa, świadectwo 
śiubne i 160,000 mk. Łaskawy znalaz 
ca pieniądze zatrzym a a dokum enty 
zw ró c i do administracji „Iskry*

2317-1
■^owak Andrzej zgubił książkę woj- 

skową zwolnienia wydaną przez 
PKU Będzin i tymczasowy dowod o- 
sobisty wydany przez gminę Bobrow 
ni ki. 23220—1

Szaja Pinkus Lichtensztain zgubił 
książkę wojskową wydaną przez 

PKU w Końskim. Łaskawy znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem na ulicę 
Kowalską Nr 10. 2321 — 1
y  apeta Bolesław zgubił dowód oso- 

Oisty wydany przez gminę Kru­
szyna. 2335—2

Szymonowi Klamek skradziono książ 
kę Kasy Chorych, książkę wojsko­

wą wydaną przez PKU Będzin, za­
świadczenie na węgiel i kwestjonar- 
jusz z Kasy Chorycn. 2539—2

Stefan Michalski zgubił tymczasowe 
zaświadczenie oemob lizacji wy­

dane przez PKU Zamość i cowód o- 
sobisty wydany przez Magistrat m. 
iosnow ca. 2341—2

P aweł M orgański zgubił książeczkę 
urzędniczą wydaną przez pocztę 

w Katowicach i portfel z pieniędzmi.
23602

Piotr zgubił dowód osobisty 
wydany przez mag. m. Sosnowca 

2312—1

J anina Seifert zgubiła kartę pobytu 
za prolengaią za nr. 24U5. 2391-1

'P o m e k  Stanisław (r. 1895) zgubił 
1 kartę wojskową, wydaną przez 

PKU Będzin i dowod osubisty wyda­
ny przez gminę Bobrowniki. 23yc—3 
^ m o g u ra  Franciszek zg.ibił książkę 
«  odroczenia wydaną przez Komisję 
miasta Będzina 2377—3
Ludwik Łabuda zagubił dokument 

wojskowy, 2 legitymacje i krzyż 
wateczności. 2872

Kazimierz Bankier zagub i ł  dokument 
wojSkcwy wydany przez t'rvu w 

Częstoeaowie. 2373

Sikora Antoni zgubił kartę demooi- 
lizacji wydaną przez rr.U  Będzin 

i ksiązsę Kasy Cn&rych wyd. przez 
kop. „i'aryz“. 2379—3

G aiw

Kedaator W. Monsiurtntt. W y d aw ca : Alce. 1 -w o  D ru k a rsk ie  i *Y/d4W Jivze ^ u r i d i  i a c a o i d P  i  A, Deftli



Nr. 129. ,1 S K R A* —  czwartek 14 czerwca 1923 roku.

Kilka słów o samorządzie 
miejskim w Polsce.

i.
Samorząd w Polsce sięga naj­

starszych dziejów.
Już w XIII wieku mamy w pol­

skich miastach wprowadzone pra­
wo magdeburskie, jak i niektóre 
odmiany jego, zwłaszcza tak zw. 
prawo chełmińskie. Był to praw­
dziwy samorząd w jaknajszerszym 
znaczeniu tego słowa, z najmniej­
szymi możhwymi ograniczeniami.

W miastach rządziły w całej 
pełni praw administracyjnych w 
połączeniu z szeroką kompeten­
cją sądową, administracyjną i kar- 

■ną, magistraty, na czele których 
stali burmistrze, radni, następnie, 
jako sędziowie, wójci i ławnicy 
oraz mężowie zaufania z pośród 
mieszczan, bractw i cechów.

Cały szereg królów polskich 
nadawał prawa i przywileje po­
szczególnym miastom, dbając o 
ich rozwój. (Kazimierz Wielki, 
Stefan Batory, obaj Zygmund, 
Jan 111 i inni).

To też miasta rosły, a miesz­
czaństwo, rozwijając się i w z m a ­
cniając ekonomicznie, nadawało 
splendoru krajowi i przedstawi­
ciele jego gościli pod swym da­
chem nie tylko panów swych, 
królów polskich, lecz i panujących 
zachodniej Europy.

Miasta w dawnej Polsce dzie­
liły się na: królewskie, duchowne 
i szlacheckie.

Miasta królewskie, później zwa­
ne wolnymi: Kraków, Lwów,
W arszawa, Poznań, Gdańsk i 
wiele innych, posiadały przywi­
leje erekcyjne monarsze i pełny 
samorząd, warowany, jak to wyżej 
powiedziano, dekretami i nada­
niami królewskimi.

Co zaś do miast duchownych 
i szlacheckich, to te powstawały 
z własności ziemskich i posiada­
ły przywileje lokacyjne, i świec­
kich i duchownych dostojników 
za zezwoleniem panujących, lufy 
za osobnymi konstytucjami pod-' 
noszone były do rzędu miast w ol­
nych i wtedy korzystały ze swo­
bód i praw, nadanych miastom 
królewskim, albo też powstały 
jedynie z nadań przez swoich 
dziedziców.

Takie miasta ulegały zwierz­
chniej władzy dziedziców.

Stan ten trwał aż do postano­
wienia namiestnika królewskiego 
z dnia 3 lutego 1816 r.

01 tego czasu wynoszenie wło­
ści do rzędu miast uskutecznia­
ne było wyłącznie tylko na mo­
cy i z decyzji rady administra­
cyjnej.

Powyższy stan samorządu miast 
polskich tr wał do roku 1870. Rok 
ten stał się przełomowym w dzie­
jach miast naszych, gdyż w roku 
tym samorząd miejski poniósł 
klęskę, albowiem polskie rządo­
we władze, opiekujące się mia­
stami, przestały faktycznie istnieć 
i od tego czasu datuje się upa­
dek samorządu miejskiego.

Na burmistrzów władze oku­
pacyjne moskiewskie mianowały 
przeważnie jednostki, rekrutujące 
się z niższych funkcjonarjuszów 
z pensją, n e  zabezpieczającą na­
wet uu .ymania, a więc z góry 
akceptując łapownictwo i zachę- 
■-ó ąc ponie.-.ąd oficjalnie uo 
b. ego.

Nieszczęściem dla rozwoju miast 
staio się to właśnie wtedy, kiedy 
cala zachodnia Europa ciążyła do 
jaknajszerszego rozwoju gospo­
darki miejskiej, czyniąc postępy 
z zawrotną szybkością, w szczegól­
ności w dziedzinie zdrowotności 
i kultury.

Nawet rosyjskie miasta, które 
posiadały jaki taai samorząd miej­
ski, posuwały się naprzód i wie­
le z nich wyprzedziło nasze mia­
sta. Wyjątek stanowiła W arsza­
wa, lecz to było rzeczą zrozu­

miałą. Najeźdźca chciał pochwa­
lić się przed przyjeżdżającymi, źe 
umie gospodarzyć ł może dobrze 
administrować, co przy szczęśli­
wym zbiegu okoliczności, że na 
prezydentów trafiali się ludzie 
kulturalni i więcej sumienni z 
jednej strony, z drugiej zaś z po­
wodu znacznego skupienia inte­
ligencji j wybitnych sił intelek­
tualnych, dało możność W arsza­
wie, choć na szarym końcu, lecz 
być zaliczoną do rzędu m iast o 
znośnej gospodarce.

Niestety, tego o miastsch pro­
wincjonalnych nawet dużych, po­
wiedzieć nie można

Miasta te pod względem go­
spodarczym stały bardzo nizko.

Jakiegoś określonego planu go­
spodarki, zastosowanego do lo­
kalnych potrzeb nie było, nie sta­
rano się o zaspokojenie naj- 
pierwszych potrzeb.

Budżety naszych miast w prze­
ciwstawieniu do m ast zachodniej 
Europy, zestawiane były nieumie­
jętnie i z dziwnym lekceważe­
niem i pomijaniem takich głów­
nych potrzeb, jak zdrowotność i 
oświata.

Jeżeli przejrzymy za kilka lat 
przed w'ojną pozycje budżetowe 
niektórych miast zagranicznych
1 porównamy z naszymi, przede- 
wszystkim uderzy nas znikomość 
sum, wydawanych na te właśnie 
potrzeby.

Paryż wydawał (1902 r.) na 
zdrowotność 123 franki rocznie 
na mieszkańca B *riin 116 fr., 
Monachium 110 fr, Poznań 100 
fr., R -ga 34 fr., W arszawa wy­
daje tylko 23 fr., a Łódź zaledwie 
5 fr. na mieszkańca.

To sam o-w id 'm y  i w stosun­
ku do utrzymania porządków. 
Gdy Birmingham wvdaje na po­
rządki miejside 42 franki na oso­
bę, Berlin 28 z ułamkiem, W ar­
szawa 8 i pół, Łódź zaś niecałe
2 franki (1,9) na osobę.

Ludwik RoIa-Piekars/ci.
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Kin Jiisr  Kino „ t o i s i r
Dziś! Dziś!

Wielki amerykański dramat w 6 czę­
ściach światowej wytwórni First N a­

tional Comp. w  Nowym Jorku p. t.

Tak czy nie?
Norma Talmadye w dwu głównych 

rolach kobiecych.
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O m a łż e ń s tw a  w o jsk o w y ch  

Przy zawieraniu małżeństw przez 
wojskowych niższych stopni, wła 
dze wojskowe żądają przedsta­
wienia zaświadczenia, wydanego 
przez poiicję o stosunkach i w a­
runkach, uzasadniających konie­
czność zawarcia małżeństwa w 
wypadkach, nie przewidzianych 
przez przepisy wojskowe.

Stosownie do wyjaśnienia przy 
zawieraniu małżeństw przez sze­
regowych władze po icyjno-admi­
nistracyjne winny zaświadczać:

dowód konieczności małżeństwa, 
jeżeli petent niema 24 lat (do­
wód ten należy, stwierdzać dro­
gą wywiadu i wydawać, jeżeli 
zachodzą ważne przyczyny); ze­
zwolenia ojca lub opiekuna na­
rzeczonej, jeśli niema ona 21 lat 
skończonych, świadectwo przy­
należności narzeczonej; św iade­
ctwo moralności narzeczonej; do­
wód zrzeczenia się z zaopatrze­
nia rodzin; oświadczenie narze­
czonej, iż zrzeka się praw do 
kwatery w koszarach.

Kaucje od podróżnych do  
Niem iec. Niemiecki konsulat ge­
neralny w Poznaniu podał do 
wiadomości, że pobieranie od o- 
bywateli polskich przy wystawie­
niu wizy na wyjazd do Niemiec 
kaucji w wysokości 1 miijona 
marek, zachodzi tylko w tym 
wypadku, gdy chodzi o spieszny 
wyjazd, a podróżny nie ma wy­
maganego pozwolenia wyjazdo­
wego.

To niezgodne z istotnym sia­
nem rzeczy tiumaczenie konsula­
tu niemieckiego, nastąpiło dopie­
ro teraz, gdy rząd polski polecił 
konsulatom polskim w Niemczech 
pobierać taką sam ą kaucję od 
wyjeżdżających obywateli nie­
mieckich do Polski.

P o ś m ie r tn e  p o  z m a rły c h  
w o jsk o w y ch . Z dniem 9 go 
czerwca weszło w żvcie rozpo­
rządzenie rady ministrów w spra 
wie wypłat pośmiertnego po zmar 
łych wojskowych.

Wedle tego rozporządzenia 
przysługuje rodzinie w razie 
śmierci oficera, chorążego, lub 
szeregowca zawodowego pensja 
pośmiertna w wysokości trzecn- 
tniesięcznych poborów. Przepis 
ten dotyczy wypadków po 1 go 
stycznia b r.

N ow a p o d w y ż k a  cen  ty to ­
niu . Związek przemysłowców 
tytoniowych wystąpił do dyrekcji 
monopolu tytoniowego z prośbą 
o zatw ierdzeni nowego cennika 
na tytonie i- papierosy. Według 
tego najtańszy papieros koszto­
wałby 175 marek, najdroższy 
300. Nowa podwyżka miałaby 
obowiązywać od 25 b. m.

Chodzi tu o tytoń z prywat­
nych fabryk, które nie podwyż­
szyły cen jednocześnie z pod­
wyżką wyrobów z fabryk rzą­
dowych.

Jak się  obdarza inw alidów ?  
Dotychczasowe rządy lewicowe 
zamieszczały szumne przyrzecze­
nia, obiecując wszelkiego rodza­
ju koncesje, trafiki i przydziały 
wyłącznie inwalidom wojennym i 
kooperatywom.

Tymczasem obdzielano żydów, 
którzy też opanowali wszystkie 
trafiki, składy wódek itp. przed­
siębiorstwa.

Kiedy pokrzywdzeni wszczęli 
alarm, ówczesne władze zniewo­
lone zostały do uspokojenia bu­
rzy i niektórym z nich, po d łu ­
gich targach i certowaniu, dano 
bezwartościowe koncesje.

Na prowadzenie w dzisiejszych 
czasach trafiki tytuniowej lub 
sklepu z wódką potrzeba wielu 
miljonów, a ponieważ inwalida, 
który powrócił bez zdrowia i u- 
brania, lub też niezasobna koo­
peratyw a gotówki tej nie mieli, 
odstępowano koncesje ludziom za­
sobnym.

Nie było to na rękę żydom i u- 
daio im się wyjednać nakaz, iż 
powyższe przedsiębiorstwa m u­
szą być prowadzone osobiście 
przez koncesjonarjusza.

Ponieważ w sprawie udzielania 
koncesji na tego rodzaju handel 
jest wyraźna ustawa se mowa, 
kooperatywy i inwaiidzi w Zagłę­
biu postanowili zwrócić się z proś­
bą o interwencję do naszych po­
słów narodowych i jest nadzie­
ja, że wysoce niezdrowe stosun­
ki te zostaną nareszcie oczysz­
czone.

P o rz u c e n ie  p ra c y . W  fabry­
ce ueichsia w oddziale ciągarek

drutu robotnicy porzucili pracę, 
żądając zamiast pracy akordo­
wej wprowadzenia płacy dniów­
kowej.

W tym tygodniu strajk ma być 
zażegnany.

Pom ogło. Wystąpienie nasze 
w sprawie przejazdu kolejowego 
przy zbiegu ul. Sobieskiego i 
Stacyjnej w  Dąbrowie, odniosło 
pożądany skutek. Magistrat zażą­
dał od właścicieli przejazdu nie­
zwłocznego doprowadzenia go do 
stanu należytego i otrzymał przy­
rzeczenie, iż w  ciągu tygodnia 
przejazd zostanie zreparowany.

„Export" w alut z  Polski.
Statystyka wywozu waluty obcej 
w zestawieniu przedstawia się, 
jak następuje:

Pierwsze miejsce zajmują do­
lary i funty na kupno odpadków 
wełny, przędzy i bawełny. Dru­
gie miejsce zajmują franki belgij­
skie i francuskie, używane na 
pokrycie długów przedwojennych 
zagranicą, trzecie miejsce zajmu­
ją franki szwajcarskie, funty, do- 
'lary — na chemikalja, koszty 
ekspedycyjne, maszyny i ich czę­
ści elektrotechniczne, tłuszcze, 
smary, skóry i wszelkie wyroby 
skórzane, piąte m iejsce— wszel­
kie waluty, przeznaczone na ko­
szta podróży.

C u ch n ąc y  ch leb . Onegdaj 
policja pań.-twowa pociągnęła do 
odpowiedzialności sądowej pie­
karza lózefa Guzika z Sosnowca 
za sprzedaż chieba ze stęchlej 
mąki.

D o b ry  o jc iec . Jan Wierz­
chowski, zamieszkały przy ulicy 
Pańskiej wr Sosnowcu, przybraw­
szy sobie kilku znajomych, usi­
łował wyrzucić żonę i dorosłe 
dzieci z własnego mieszkania. 
Co spowodowało p. W ierzchow­
sk ie g o  do te<jo ro zp a cz liw eg o  
kroku — niewiadomo, w każdym 
jednak raz e, jak twierdzą ziośli- 
wi, chciał mieszkanie odstąpić 
za dość znaczną opłatą. Bójka 
skończj ła się bardzo źle przy tej 
eksmisji dla dobrego ojca. Zięć 
bowiem nietylko go pobił, lecz i 
doniósł policji o napadzie, która 
całą tą sprawę skierowała do 
sędziego śledczego.

A w a n tu ry . Bolesława Klicha 
zamieszkałego w Sosnowcu, przy 
ulicy Piłsudskiego, za czynny o- 
pór policji i urządzenie awantu­
ry, pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

C z te rn a s to p ro c e n to w a  p o d ­
w y ż k a  p ła c  u rz ę d n ic z y c h  z a  
cz e rw ie c  b . r. Na mocy roz­
porządzenia lady ministrów przy­
znana została urzędnikom pań­
stwowym 14 proc. podwyżka do 
płac, otrzymanych w dniu 1-go 
czerwca b. r. Wszystkie kasy 
skarbome, a więc i sosnowiecka 
z dniem dzisiejszym rozpoczęły 
wypłatę tejże podwyżki.

Skrócenie godzin  urzędo­
w ych Z rozporządzenia rady 
ministrów, we wszystkich urzę­
dach państwowych zaprowadzone 
zostały nowe godziny ureędowe, 
a mianowicie: od 8.30 do 3-ciej 
po południu.

Czas więc urzędowania został­
by skrócony o pól godziny, gdy­
by istotnie urzędy rozpoczęły pra­
cę o gedz. 8.30. Aie, dobre i to._

S-ciu  d o ro ż k a rz y . Dziewię­
ciu dorożkarzy w Czeladzi zosta­
ło pociągniętych do odpowiedzial­
ności za pobieranie wygórowa­
nych cen za przewożenie pasa­
żerów.

M ąż o dw óch żonach. E-
mil D. ozetni się pierwszy raz w 
Orzeszu w maju 1919 r. z pan­
ną H. W styczniu zaś 1922 r. 
przyjechał do Strzemieszyc i tu 
ożenił s ę po raz wtóry. Porzu­
cona przez niego w Orzeszu 
pierwsza żona dowiedziała się o 
wiaro.oinstwie i powtórnym mał­
żeństwie męża i zameldowała o

tym policji. Sprawę skierowano 
na drogę sądową.

Pokąsanie. Pies Moszka Gryz- 
gryna w Czeladzi pokąsał Anto- 
toniego Polczaka i porozrywał 
mu ubranie wartości 120 tysięcy 
marek. Właściciela psa pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

Drogie kury. Marjannie Ko- 
walikowej w Wojkowicach Ko­
mornych skradziono trzy kokosz­
ki. Poszkodowana obliczyła sw o­
ją stratę za 3 kury na 100 ty 
sięcy marek.

Nieletni smakosz. 16-letnt 
Jan G. z Czeladzi dobrał się 
przez parkan do ogrodu obywa 
tela Nowakowskiego w Czelaoz: 
i oberwał agrest. Ponieważ nit 
był ptakiem i nie mógł z ogroou 
wyfrunąć, został schwytany i po 
ciągnięty do odpow iedzialność.

Lichwa żyw nościow a. Za
sprzedaż kartofli po cenach wy , 
górowanych w Grodźcu zosu. 
pociągnięty Fajwisz Fiszel z Bę­
dzina, a za sprzedaż mięsa p 
cenach wygórowanych w Woj ko 
wicach Komornych został pocią 
gnięty rzeźnik Jakób Polak.

Eksnarzeczony. Zamieszkała
w Sosnowcu przy ul. Aleja Ma- 
rja S. była ze swym mężem n 
zabawie. Spotkała się ze swym 
byłym narzeczonym Ignacym K 
Pan Ignacy rzekomo w żartami 
zabrał p. Marji pierścionek złot 
wartości 140 tys. mk. i zegarek 
damski, wartości 150 tys. mk. 
i dotąd nie zwraca, tłumacząc su; ' 
że dał do reperacji. Pant Mar a 
chcąc oduczyć b. narzeczonego 
brzydkiej wady zabierania cu­
dzych rzeczy wszczęła przeciwko 
niemu sprawę kryminalną o pizj  
właszczenie biżuterji.

K rad z ieże . Na kopalni w 
Psarach skradziono w nocy róz 
ne części żelazne, wartości 80
tys. rak.

— Na nowym rynku w Za 
wierciu, Antoniemu Dorna* « e  
skradziono portfel z 144 tys 
marek.

— Kałucie Jaskowiczowi z Za 
wiercia w pociągu pomiędzy 
Częstochową a Zawiercie.n skra 
dziono z bagażu 3 pary obuwia, 
wartości 400 tys. mk.

— Walentemu Ciesielskiemu z 
Górnego Śląska na targu w S > 
snowcu skradziono portfel i g - ■ 
tówkę w kwocie 50 tys. m 
łącznej wartości 120 tys. mk.

— Jerzemu Pastuszkowi ró 
nież z Górnego Śląska na tar 
w Sosnowcu skradziono ponf 1 
50 tys. mk.

— Leokadjt Majerowej, pr ­
uł. Książęcej nr. 2 w Sosn: w ; 
skradziono kozę, wartości j, 
miijona mk.

—  Na kopalni „luljusz* 
Niemczech, skradziono w no. 
pasy transmisyjne, wartości 
ty*, mk.

— Franciszkowi Wijas'*wi 
Charsznicy, skradziono wiepi 
wartości jeden miljon mk.

— Z mieszkania p. Jadv i 
Jechalskiej przy ul. Gołębiej, : 
kolonji Fi zner i Gam per s 
dziono obuwie i bieliznę, war< 
ści pół tniljona mk.

— Z góry mieszkania ć
p. Władysławy Kijakowej pv y 
ul. Marjackiej nr. 4 skradz 
bieliznę wartości jeden mu 
mk.

—  Romanowi Kubiczkowi 
Dąbrowie przy ul. Kościelnej i 
10, skradziono biżuterję, w anotc 
jeden mil. mk.

—  Teofili Skrzypcowej w Woj 
kowicach Komornych skradziono 
bieliznę, za 200 tys. mk.
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Z teatru.
.M ężczyzna 1 kofileta".

Comedja w 3-ch aktach L a k a t o s  a. 
■Vystęp artystów teatru .Rozmaitości*.

Dzięki zabiegom dyr. C zarnec­
kiego poziom artystyczny naszej 
sceny w sezonie bieżącym mu^i 

adowolić najwybredniejsze wy- 
.nagania. Bezwzględnie na wszy­
stkich scenach najpierwszorzęd- 
i) ejszych są usterki mniejsze lub 
większe, a cóż dopiero na scenie 
takiej, jaką jest nasza i w wa- 
i unkach takich, w jakich pracują 

asi aktorzy.
Po występach artystów zna­

nych, jak i całych zespołów, przed- 
tawiono nam wczoraj „Mężczy­

znę i kobietę* w wykonaniu arty­
stów, którzy te role kreowali w 

atrze „Rozmaitości*.
Mogliśmy wczoraj podziwiać 

Dulębiankę, Zielińską, Bendę, 
.Titschego, Noskowskiego, No­
wackiego i in. Budka suflerska z 
powierzchni znikła —  *i, dopra­
wdy, jakiś czar powiał ze sceny. 
Subtelne odczucie artystów w po­
wierzonych im rolach przecho­
dziło na widza i kazało mu żyć 
razem z postaciami sztuki w do­
mu d-ra Juljusza Balinsa, prof, 
wolnej wszechnicy.

Recenzji o sztuce, jak i o jej 
wykonaniu pisać nie będą, gdyz 
ci, którzy się tym zajmują, mieli 
sposobność czytać ją  w pismach 
warszawskich po wystawieniu w 
teatrze „Rozmaitości*. Ci zaś, 
którzy byli na wczorajszym przed­
stawieniu „Mężczyzny i kobiety*, 
mają już sami swoje wyrobione 
zdanie. Ci, co nie mieli sposob­
ności być wczoraj w teatrze, po ­
winni bezwarunkowo skorzystać 
z dzisiejszego przedstawienia i 
zapoznać się z komedją Lakato- 
sa w wykonaniu tak świetnym, 
na tle dekoracji gustownie urzą­
dzonej, co przechodzi wprost 
granice teatrów prowincjonalnych, 
za co bezwzględnie należy się 
uznanie naszej dyrekcji.

„Mężczyzna i kobieta*. Na
wczorajszym przedstawieniu tłum­
nie zebrana publiczność oklaski­
wała świetne wykonanie sym­
patycznych warszawskich gości, 
którzy dziś wystąpią po raz dru­
gi i ostatni w sztuce węgierskie­
go autora Lakatosa „Mężczyzna 
i kob.eta*, granej wprost Kon­
certowo i bez suflera.

Pozostałe Diłety nabywać mo­
żna przez caiy dzień w pawilo­
nie ogrodników

Piątek — koncert z udzia­
łem Jefimcowej na dochód nie­
zamożnych uczenie szkoły han­
dlowej im. królo1 • •' Jadwigi.

Marja Mirska, eodor Ro­
la n d , znakomici artyści teatrów 
warszawskich, zostali zaproszeni 
przez naszą dyrekcję na wystę­
py. „Sól życia* —  sztuka, osnu­
ta na tle stosunków pruskich, 
wystawiona będzie po raz pier­
wszy w nadchodzącą sobotę z 
M rik ą  i Rolandem w rolach 
g ownych.

Niedziela — po południu 
przedstawienie popularne po ce­
nach do połowy zniżonych, —  
s.tuka w  3 akt. Kiedrzyńskiego 
„Dzisiejsi*. Sztuka ta, reklamo­
wana w ubiegłą niedzielę z przy­
czyn, niezależnych od dyrekcji, 
u.e była grana.

Niedziela — wieczór: świe­
tna komeuja dwuch polskich pi­
sarzy Abramowicza i xuszkow- 
Sitiego „Mąż z grzeczności* w 
i-nakontity1” wykonaniu roli tytu­
łowej przez Rolanda.

„Sól życia* w Dąbrowie 
wystawiona będzie w uadcho- 
uzący poniedziałek. Sztuka ta 
^biegła w szystoe europejskie sce­
ny z olbrzymim powodzeniem. 
W wieczorze tym bierze udział 
•rlarja Mirska i Teodor Roland.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.)

i r t  u l i  v  sprawie napili na nesla M k i t p .

grane na następujące numery: 
400,000 mk.—nr. 15,189; 200,000 
mk.— nr. 78900; 150,000 mk. 
nr. 27,252, 35,200.

Czarna giełda.
Warszawa, 13 czerwca. 

Dolar— 84.000, marka niem.—

0.77, frank franc. 5400, funty — 
340 000, 100 rubli złote 41/, milj. 
srebrny rubel 2,1000, bilon 11000,

Pogoda na dziś.
Przeważnie pochmurno, desz­

cze umiarkowane, dość silne wia­
try zachodnie.

W arszawa, 13 czerwca.
Na jutrzejszym posiedzeniu sej­

mu, wniesiony ma być wniosek 
nagły trzech klubów większości 
narodowej, wzywający rząd do

przeprowadzenia śledztwa, w 
sprawie napaści na posła Słroń- 
skiego i zapobieżenia tego ro­
dzaju wypadkom na przyszłość. 
Oczekiwane są w tej sprawie 
burzliwe debaty.

SPÓŁKA PRZEMYSŁOWA ffl

„ D Ą B * Spółka z ogr. odo.
w  d ą b r o w i e

PodrOŹ prezydenta Rzeczypospolitej. 0  dostarcza w każdej ilości z  w ła sn ej cegielni w  Zagó-
Warszawa, 13 czerwca. wyznaczonej na niedzielę, towa-

Prezydentowi Rzeczypospolitej, rzyszyć będzie minister prtetny- 
w jego podróży do Krakowa, słu i handlu, p. Kucharski.

Napad bandy sowieckiej.
Warszawa, 13 czerwca.

Z pogranicza sowieckiego do­
noszą, że onegdaj nad ranem 
konny oddział sowiecki, liczący 
8 ludzi, przeprawił się przez 
Zbrucz około Husiatyna. Banda

Warszawa, 13 czerwca.
W  kolach sejmowych, kolpor­

towane są pogłoski, jakoby na 
placówkach dyplomatycznych zajść 
miały poważniejsze zmiany. P o ­
seł polski w Londynie, p. Sktr- 
munt, ma być mianowany dele-

Tajemnicze praktyki niemieckie w Gdańsku.
Gdańsk, 13 czerwca.

W ostatnich czasach daje się 
zauważyć w Gdańsku wzmożony 
ruch nacjonalistyczny. „Gazeta 
Gdańska* donosi, że w hotelach 
odmawia się stale polakom wy-

K rwaw G w alklw BałgarJi.
Sof ja, 13 czerwca. 

Przywódcy nowego rządu, o- 
świadczają, iż nie zamierzają 
wzywać do Bułgarji b. króla Fer­
dynanda, natomiast wezwany zo­
stanie brat cara Borysa, Cyryl. 
W brew zapewnieniom urzędo­
wym, w szeregu miejscowości to­
czą się krwawe walki. Szczegól­
nie krwawe starcia miały miej­
sce pod Plewną, gdzie na cze­
le uzbrojonych band chłopskich 
stał były prezydent parlamentu 
Botew.

Robotnicy czsscy do Francji
Paryż 13 czerwca. 

Rząd francuski zawarł z Cze­
chosłowacją umowę, mocą której 
czesi obowiązują się dostarczyć 
Francji w roku 1924 24.000 ro­
botników.

jeszcze nie powzięła deeyzjl.
Londyn, 13 czerwca.

Ministerjum spraw  zagranicz­
nych zaprzecza stanowczo pogło­
skom, jakoby rząd angielski po­
wziął już decyzję w sprawie ostat­
niej noty niemieckiej.

0 polską dy rese ję  kolejową 
w Gdańsk*.

Gdańsk, 13 czerwca,
Rozpoczęły się w Gdańsku ro­

kowania polsko-gdańskie w spra­
wie utworzenia posk iej dyrekcji 
kolejowej. V rokowaniach bierze 
udział przedstawiciel ligi naro­
dów.

Odznaczenie Adama Zam oj' 
skiego.

Poseł finlandzki w Warszawie, 
udekorował orderem „gw iaidy

finlandzkiej* p. Adama Zamoj­
skiego.

Nowy sposób załatwiania 
dyskusji.

Warszawa, 13 czerwca.
Poseł Miedziński w wyniku 

wczorajszych debat sejmowych, 
wyzwał posła Dubanowicza na 
pojedynek. Świadkami posła Mie- 
dzińskiego są posłowie: Polakie­
wicz i Wędziagalski.

Pożegnanie marszałka 
Piłsudskiego.

Warszawa, 15 czerwca.
Dziś, o g. 5 popoL, oficerowie 

sztabu generalnego żegnali opusz­
czającego sztab, marszałka Pił­
sudskiego.

Sir Samuels tyje.
Otrzymano tu wiadomość, że 

komiarz rządowy dla Palestyny 
Samuels, o którego losie nie by­
ło wiadomości, znajduje sję w 
bezpiecznym miejscu. Jak wiado­
mo eskorta Samuelsa została wy­
mordowana przez bandytów be- 
duińskieb, lecz Samuels ocalał i 
znajduje się w drodze do Jerozo­
limy.

Podwyżka płac robotniczych 
w Niemczech.

Berlin, 13 czerwca.
Rząd niemiecki postanowił 

wskutek gwałtownej zniżki mar­
ki niemieckiej, podwyższyć płace 
robotnicze o 56 proc., licząc pod­
wyżkę od dnia 4 bm.

Państwowa loterja klasowa.
Warszawa, 13 czerwca.

W drugim dniu ciągnienia, 
drugiej klasy państwowej loterji 
klasowej padły ważniejsze wy-

rzu cegłę maszynową.
D n d f lw v  nr7.vim nif> lo c o  w asron  sŁ  Z a a ń r z e .

0
0
0

uzbrojona w karabiny 1 granaty 
ręczne, napadła na 2 żołn erzy 
straży pogranicznej. Z pomocą 
pośpieszył szeregowiec straży po­
granicznej i kilku strzałami zmu­
sił bandę do odwrotu.

C e c h  s z e w c ó w
zawiadamia swoich członków, Ze w niedzielę dnia 17 czerwca r. b. 
o godz. 3 p.p. w lokalu T wa Rzemieślniczego przy ul. Sienkiewicza 

L. 8, odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N I E
na którem będzia sprawozdanie zarządu skarbnika, komisji rewizyjnej, 
sprawa zjazdu w Warszawie i wolne wnioski. O przybycie gremjal-
ne prosi 2394-2 Z A R Z Ą D.

Zmiany na stanowiskach dyplomatycznych.
I

gatera Polski przy lidze narodów, 
zachowując swoje stanowisko w 
Londynie. Krążą pogłoski, jako­
by poseł polski w Paryżu, p. 
M. Zamojski, ustąpić miał z zaj­
mowanego stanowiska na skutek 
własnej prośby.

S O L E C Zakład Wód Mineralnych 
i kąpieli błotnych

znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, atretyźmie, przymiocie, 
chorobach skórnych, nerwowych, w nadchodzącym sezonie będzie 

otwarty od 11-go maja do 20-go września. 2004
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec—Zdrój.

r'BRZOŻo"wSKfiS-ka
U

najmu pokoi, które rezerwowane 
są dla obcych przybyszów. Przy­
były do G dańska chóry wschod- 
pruskie, które urządzają koncerty 
i zebrania o wybitnym podłożu 
politycznym.
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Sosnowiec, ol. Motirzejowska Nr. 3
P O L E C A :  maszyny do szycia, do pisania, części 
i przybory do tychże, oraz warsztat mechaniczno-re- 
peracyjny, przyjmuje wszelkie maszyny biurowe 

i maszyny do szycia do reparacji ;  1906-7 
CENY KONKURENCYJNE! — — CENY KONKURENCYJNE!

ES8SSSSS

ZM UDI P IZElTSłB fl-S lIlLB IE
J. KRUSZYŃSKI

w SOSNOWCU, ulica K rólewska Nr. 3
Przedstawicielstwo na powiat Będziński

T - n  B iilm u  U p r a l i*  fi# jasien ia  ognia 
„ M I N I M A X “

CENTRALA: WARSZAWA, T-WO KOMISPOL- 
Jeneralny Przedstawiciel na Rzeczposp. Polską.

Poleca się do natychmiastowej dostawy 
gaśnice typu B. C. O. i „Tetra*, 

ładunki zapasowe do powyższych, wieszaki 
ochronne, armaturę: śrubunki, wyloty, siatki, 
pakunki do siatek i pakunki do śrubunków.

Oferty na żądanie
Że „ M I N I MAX*  — jest najlepszą gaśnicą — 
świadczą o tem liczne uznania poważnych f rm.

B00000000000a00B000l00000000000000ES0

W środku na głównej ulicy mia­
sta Tczewa jest zaraz  na sp rze­

d a ż  p ię trow y
D O M

murowany z cegieł, kryty dachów­
ką, podwórze, wjazd, 10 mieszkań, 
razem 20 pokoi, w szędzie kanali­
zacja, w odociągi, gazow e ośw ie­
tlenie, kaflowe piece i kuchnie, bez 

długów hipotecsnych.
Cena 50,009,000 mkp.

D O M
murowany pod dachówką, 4 pokoje, 
chlew, 18 arzew owocowych, około  
2 morgi ogrodu w wielkiej w si ko­
ścielnej, nad stacją kolejow ą, 13 
kim. od Tczewa, bez długów hipo­
tecznych, stosow ne do każdego han 
dlu. Cena 20,000,000. Tak sam o jest 
w iele Innych objektów od wypro­
wadzających niemców tanio do na­
bycia w tczewskim  pow iecie.

A. W. N A K O W S K I ,
T c z e w, ul. Strzelecka 5.

Telefon 9. (Pom orze).

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej w iado­

mości, że 1) kup ec Rudolf Pa­
weł W idera zamieszkały w  My­
słowicach, ulica Bytomska 12, 2 
niezamężna Jacheta Guttmanr 
zamieszkała w Modrzejowie cucć 
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Mysłowicach i 
gazecie „Iskrze*. Ewentualne 
przeszkody małżeństwa należy 
podać do niżej podpisanego w 
ciągu 14 dni.

Urzędnik staey cywduegc 
2388 B ra n d .
Mysłowice, d. 22 maja 1923 r.


